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Dewey raz jeszcze

„D o królestwa sztuki,  jak do królestwa sprawiedliwości, wstęp mają ci, co takną 
i p ragn ą” 1. Tymi stówami John  Dewey określi! cha rak te r  doświadczenia  este tycz­
nego stanowiącego efekt w spółdzia łan ia  wszystkich zmysłów, myśli i emocji 
(a więc p ierwotną jedność) i sytuującego się na b iegun ie  przeciwnym do wywie­
dzionej z tradycji Kaniowskiej bezinteresowności w obcowaniu  ze sztuką. Okazję 
do przypom nien ia  oryginalnej koncepcji am erykańsk iego  badacza stanowi w yda­
na przez krakowski U nivers itas  książka K rystyny Wilkoszewskiej Sztuka  jako  rytm  
życia. Rekonstrukcja filozofii Johna Deweya. Ponowne wydanie pracy dotyczącej de- 
weyowskiej estetyki (pierwsze pochodziło  z 1988 roku) umotywowane zostało 
w zm ożonym  za in teresow aniem  pragm aty zm em  oraz możliwością w skazania  no­
wych, in teresujących kontekstów, w jakich umiejscowić m ożna myśl am ery k ań ­
skiego filozofa.

Autorka dokonuje  rekons trukc ji  f ragm en tu  wieloaspektowego sys tem u filozo­
ficznego Deweya, skupia jąc  się na relacjach pom iędzy  swoiście rozu m ian ym  do­
świadczeniem a sztuką oraz życiem codziennym . Strategia zakładająca w pisanie  
teorii z lat 20., 30. i 40. w dyskusję współczesnej estetyki na tem at najnowszych z ja­
wisk związanych z p rak tyką  artystyczną i jej odbiorem , opiera  się na w ywiedzio­
nym wprost z Reconstruction In Philosophy odczytaniu , polegającym na „m odyfika­
cji tradycji z p u n k tu  widzenia  potrzeb teraźniejszości i przyszłości”2. Pozwala to, 
zwłaszcza jeśli p am ię ta  się o specyficznym, „społecznym ” zorien tow aniu  myśli 
Deweya, na w skazanie  nowych, insp iru jących  wątków  w refleksji związanej ze 
sztuką najnowszą. W  tym kontekście  na szczególną uwagę zasługuje os ta tn i  roz­
dział Sztu k i jako rytmu życia poświęcony estetyce ekologicznej. Z an im  jed n ak  do

1 J. Dewey Sztuka jako doświadczenie, cyt. za: K. W ilkoszewska Sztuka jako rytm życia.
Rekonstmkcja filozofii Johna Deweya, K raków  2003, s. 102.

V  Tamże, s. 12.
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niego przejdę, przyjrzę się bliżej prezen tow anej przez  au to rkę  teorii a m e ry k a ń ­
skiego pragm atysty.

Podstawowym pojęciem, wokół którego zorganizowane zostały rozw ażania  K ry­
styny Wilkoszewskiej, jest an experience, dośw iadczenie  rzeczywiste. W  kolejnych 
rozdziałach  ukazany  zostaje  filozoficzny kon teks t  i konsekw encje  przyjętej przez  
Deweya aktywistycznej teorii poznan ia  zrywającej z d u a l izm em  p rz e d m io t -p o d -  
m io t i wskazującej na m o m en t zm iany  w poznaw anym  przedm iocie .  R ezygnacja  
z teorii b iernego  oglądu odnosi się nie tylko do sytuacji estetycznej, lecz m a  swoje 
przełożenie  na całokształt  ludzkiej egzystencji,  k tóra  p rzy jm uje  postać zda rze ­
niową, w ykraczając poza pros tą  in terakcję  pom iędzy  o rg an izm em  a jego o tocze­
niem. U w ydatn iona  w ten sposób cecha zm iennośc i świata pozwala określić  p rz ed ­
m ioty  jako „zdarzen ia  obrosłe ludzk im  z naczen iem ”3. P rocesualność w połącze­
n iu  z p rospektyw nym  charak te rem  poznan ia  opartego na przezw yciężaniu  napięć , 
ma decydujący wpływ na kształtowanie się ludzkiego  świata znaczeń. Jednoczesne  
wyróżnienie  dwóch poziomów doświadczenia  (pierwotnego, przedrefleksy jnego  
i wtórnego, k tó rem u  przynależą wszelkie k lasyfikacje) um ożliw ia D eweyowi stwo­
rzenie założeń nowej, p ragm atycznej fi lozofii sztuki,  k tóra  swoim p ro g ram em  
zbliża się do artystycznych projektów pow rotu  do bezpośredniego  dośw iadczania .  
Krystyna W ilkoszewska dokonuje  in teresującego zestawienia  podstawowych 
pu nk tów  estetyki deweyowskiej z na jw ażnie jszym i p ostu la tam i neoawangardy. 
Rezygnacja z p rzedm io tu  artystycznego na rzecz procesu, dz ia łan ia  i dośw iadcze­
nia; znies ienie  g ran icy  między  sztuką a życiem, zerwanie  z k ap łań sk im  m o de lem  
artysty na rzecz m odelu  organ iza tora /w spółtw órcy  dośw iadczenia ,  zas tąp ien ie  k a ­
tegorii ko n tem plac j i  -  in terakcją ,  zaś wartości estetycznych -  życiowymi, k rytyka  
klasyfikacyjnych podziałów sztuki i jej m uzea lnego  odizolowania, wreszcie, 
położenie  nacisku  na skierowany ku  przyszłości eksperym ent ,  poszukiw anie  n o ­
wych znaczeń. Oto p u n k ty  styczne obydwu perspektyw, przy  czym należy p a m ię ­
tać o p reku rso rsk im  charak te rze  teorii Deweya. P rzedstaw iona w ten sposób przy- 
stawalność omaw iane j koncepcji do p ro g ram u  neoawangardy, zwłaszcza gdy  w eź­
mie się pod uwagę ch a rak te r  zm ian ,  jakie nas tąp iły  za jej sprawą w prak tyce  a r ty ­
stycznej, otwiera nowe możliwości dla  dyskusji o sztuce o s ta tn ich  lat, w szczegól­
ności zaś o sztuce mediów i naturaliów. Pojawiający się wraz  z nią postu la t  pow ro­
tu do (bezpośredniego) doświadczenia  łączy się z p rzen ies ien iem  p u n k tu  ciężkości 
z dzieła na proces, zdarzenie ,  sieć powiązań. Kluczowe jest w tym kontekście  poję­
cie relacji jako e lem en tu  p ierwotnego s tosunku  do tworzonych za pom ocą in te le k ­
tu konstruk tów  i klasyfikacji. To z kolei pociąga za sobą wtórność kw alif ikow ania  
doświadczeń, leżącą u podstaw stw ierdzen ia  o este tycznym charak te rze  an expe­
rience, doświadczenia  rzeczywistego. K rystyna Wilkoszewska p rzeprow adza  szcze­
gółową analizę  tego pojęcia, p rzedstaw iając jednocześnie  jego specyficzny p rz y p a ­
dek, jak im  jest doświadczenie  estetyczne. Is to tne  są w związku z tym przede  
wszystk im dwa aspekty:

^  Tamże, s. 33.
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-  po pierwsze, odwrócenie  się od tradycji poprzez  określenie  dośw iadczenia  es­
tetycznego jako percepcyjnego (podczas, gdy owa percepcja  obe jm uje  myśl,  wolę, 
uczucia),  przynoszącego zadowolenie (lecz jest to spełn ienie  inne  niż tradycyjna  
kontem plac ja )  oraz wiążącego się z w ew nętrzną  organizacją  m ate r ia łu  (dotyczącą 
„dośw iadczanego” i „dośw iadczania”)4;

-  po drugie ,  t rudności z wyznaczeniem  granic  tegoż doświadczenia . A u to rka  
k on k lud u je  tę sytuację w następujący  sposób: „Przy tak im  ro zu m ien iu  te rm inów  
ujęcie doświadczenia  estetycznego przez Deweya dalekie  jest od tradycji es te tycz­
nej. Lecz n iem al w tym sam ym  stopn iu ,  w jakim  Dewey oddala  się od do tychczaso­
wych sposobów wyszczególnienia tego, co estetyczne, oddala  się i od możliwo­
ści od różn ien ia  doświadczenia  estetycznego spośród doświadczeń rzeczywistych 
w łonie własnego sys tem u myślowego”5. K onkluzja  ta z kolei prow okuje  do  szcze­
gółowego prześ ledzenia  sposobu funkcjonow ania  owej „najbardzie j  w ysu b lim o ­
wanej formy w zajem nego oddziaływania  żywego ustro ju  i jego środowiska, jaźni 
i św ia ta” . N ie  jest w tym miejscu najważniejsze, jak pisze W ilkoszewska, w skazy­
w anie  nieścisłości i różnic pom iędzy  an experience i dośw iadczeniem  este tycz­
nym, lecz odnies ien ie  tego ostatniego do dośw iadczenia  bezpośredniego, „p ie rw ot­
nego” . Przedrefleksyjność rozum iana  jako nieobecność poznawczego dystansu ,  
umożliw ia rezygnację w estetyce z fi lozoficznego dua l izm u  jaźni i świata oraz 
pow iązanie  procesów tworzenia (to, co artystyczne) z percepcją wraz z osiąganym  
z niej zadow oleniem (to, co estetyczne). W  ten sposób rozum iane  dośw iadczenie  
este tyczne (zawierające w sobie potencja ł  zmysłów, myśli , emocji, in tu ic j i  i wy­
obraźni)  „nie  jest scaloną jednością, lecz jednością p ierwotną -  i w tym sensie jest 
ono n iepo dz ie ln e”6.

Z drugie j strony doświadczenie estetyczne pojm ow ane jako rzeczywiste staje 
się „uporządkow aną  ry tm iczn ie  ekspresją  w iodącą do sp e łn ien ia”7. C h a ra k te ry ­
styczne dla an experience spełn ienie  możliwe jest dzięki now em u ro z u m ien iu  sam e­
go pojęcia ekspresji .  M a ona zdan iem  Deweya charak te r  procesualny, d y nam icz ­
ny; op iera  się na n ak ład an iu  znaczeń i treści ak tua lnych  z m in ionym i,  doprow adza  
do stworzenia  nowego p rzedm io tu  ekspresyjnego. Ów m om ent zmiany, tw orzenia  
nowego znaczenia  umożliw ia ujęcie sz tuk i jako języka, n a tom ias t  samej ekspresji  
jako procesu  kom unikacji .

Takie położenie nacisku na cechy in tegralności i procesualności p row adzi do 
znaczącego przesunięc ia  akcentów we w zajem nej relacji dzieła sz tuk i i dośw iad­
czenia estetycznego. To ostatnie ,  posiadając ch a rak te r  kum ulatyw ny, p rzes taje  
pełnić  funkcję służebną. D oświadczenie  estetyczne samo staje się dzie łem  sztuki, 
w k tórym  „wszystkie poszczególne e tapy  doświadczenia  są in teg ra ln ie  zaw arte  
w kończącym  doświadczenie  spe łn ien iu ,  a zarazem końcowe spe łn ien ie  jest także

47 Por. tam że, s. 84.

57 Tamże.

67 Tam że, s. 99.

77 Tamże, s. 104.
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obecne na każdym  poszczególnym etap ie  rozwijającego się do św iad czen ia”8. 
Sztuka rozum iana  jako po łączenie  aktywności (doświadczenia) i jej p rze d m io tu  
z uw zg lędn ien iem  ich w za jem nych  skom plikow anych  relacji ,  zyskuje  rangę  „n a ­
czelnej zasady świata”, staje się w w iększym lub mnie jszym  s to pn iu  cechą wszel­
kich ludzk ich  doświadczeń, wyznacza tytu łowy rytm życia.

D o k ład n a  analiza  rozm aitych  aspektów  skrótowo przeze m n ie  nakreś lonego  
p rob lem u  doświadczenia  w filozofii Jo hn a  Deweya oraz -  w konsekw encji  -  now e­
go rozum ien ia  sztuki,  stanowią nie tylko wartość samą w sobie S ztu k i jako  rytmu ży ­
cia, lecz są dla au tork i p u n k te m  wyjścia do podjęcia najbardzie j  in teresu jącego  
w ątku  książki, jak im  jest es te tyka  ekologiczna.

K rystyna W ilkoszewska zastrzega, iż przez ekologię rozum ie  n a u k ę  o „ s tanach  
równowagi między człowiekiem a jego środow isk iem ”, przy za łożen iu ,  że n ieko­
n iecznie  chodziłoby tu  o o toczenie  na tu ra ln e ,  lecz raczej a r te fak tua lne .  W  odróż­
n ien iu  od environmental aesthetics tak  ro zum iana  estetyka ekologiczna u w y da t­
n ia łaby  współzależność obydwu członów (człowieka i jego „sz tucznego” środow i­
ska) w tw orzeniu  owej h a rm o n i i9. A u to rka  odwołując się do filozofii D eweya, 
przedstaw ia  znaczącą rolę sz tuk i dla kształtowania tego uk ładu .  R ozpraw ia jąc  się 
z „m itam i n a tu ry  i sz tu k i”, in ny m i słowy, ukazując  szereg naros łych  wokół tych 
pojęć schem atów  myślowych opiera jących  się na w artośc iow aniu  i p ro s tym  p rze ­
c iw stawieniu  sfery n a tu ra lne j  i a r te fak tua lne j ,  p rezen tu je  możliwość nowego, 
w zajem nego  ich usytuowania . Zerw anie  ze stanowiącą sp ad ek  po se n ty m e n ta l i ­
zm ie tęsknotą  do świata wolnego od „cywilizacyjnego zła” oraz zaakcep tow an ie  
swoistej „na tu ra lno śc i” nowego otoczenia człowieka prow adzą  do refleksji o ko­
nieczności ponownego przem yślen ia  p ro b lem u  ludzkiej egzystencji p ośród  a r te ­
faktów, znalez ienia  sposobu takiego doświadczania  nowego świata, k tó re  jest 
w stan ie  doprow adzić  do spe łn ien ia .  In n y m i słowy chodzi tu  o ro zu m ie n ie  sztuki 
jako sposobu życia i m ie rn ika  jego jakości. A utorka  konkluduje :

zachodz i p o trzeb a  tran sfo rm ac ji naszego estetycznego  s to su n k u  do środow iska  a r te fa k tu -  

alnego; s to su n e k ó w  po legałby  n ie  ty le na p o strzeg an iu  p ięk n a  co d z ien n y ch  p rzed m io tó w , 
co raczej na k sz ta łto w an iu  d o św iadczeń  rzeczyw istych („an e x p e r ie n c e ”) w in te ra k c ji  z a r ­
te fa k ta m i, n ie  na  „og ląd z ie” es te tycznej form y, lecz na jej k sz ta łto w an iu  w b ezp o śre d n ie j 
m a te rii sam ego procesu  życia.*0

Przedstaw iając propozycje p rzeobrażen ia  uk ładu  człow iek /o toczen ie ,  czy też 
człowiek/rzeczy K rystyna W ilkoszew ska daleko wychodzi poza myśl a m e ry k a ń ­
skiego filozofa, p rzekonując ,  iż jej ponow ne odczytanie  może okazać  się w y ją tko­
wo p rzyda tne  dla  refleksji na tem at współczesności. P odobnego  zd an ia  jest R i­
chard  S hus te rm an , au to r  insp irow anej deweyowską filozofią życia Estety ki pragm a­
tycznej. W  posłowiu do S ztu k i jako  rytmu życia podkreś la  on konieczność  ponow ne-

Tam że, s. 132.

Tam że, s. 154-155.

*°/ Tamże, s. 169.
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go nam ysłu  nad  najważniejszym i ka tegor iam i w prow adzonym i przez Deweya oraz 
ich wzbogacenie o p rzykłady współczesne, szczególnie te z zakresu  ku ltu ry  m aso­
wej, niesprawiedliw ie, jego zdan iem , pom ijanej w dotychczasowych estetycznych 
analizach.

Praca K rystyny Wilkoszewskiej jest dobrym  przyk ładem  takiego twórczego 
odczytania  wieloaspektowej teorii Joh na  Deweya. Szczegółowe p rzypom nien ie  
najważniejszych jej aspektów stanowić może insp irac ję  dla pode jm ow ania  kolej­
nych, odm iennych  prób zastosowania jej do czytania  współczesności. Sztuka  jako  
rytm życia w obiecujący sposób p rezen tu je  możliwość wykorzystania  deweyow- 
skich kategorii  do sytuacji egzystencjalnej, w której się obecnie  znajdujem y. D o ty ­
czy bowiem kwestii naszego „pow ro tu” do świata i jego n ieza pośredniczonego  do­
świadczenia, w yrwania się z b łędnego kręgu nawarstwiających się znaczeń, suge­
ruje  możliwości znies ienia  an tagonizm ów  na rzecz ha rm o n ii  pom iędzy  człowie­
kiem  a rzeczami, harm onii ,  k tóra  wydaje się n iem ożliwa do osiągnięcia w kon­
sum pcyjnej rzeczywistości. Kończąc słowami autorki:

Percepcja , ry tm , eksp resja  [...]  jeśli s ta n ą  się w yzn aczn ik am i naszych co d z iennych  d o ­

św iadczeń , przyw rócą nam  bogactw o św ia ta , k tó ry  jest naszym  św iatem  i um ożliw ią  p o ­
now ne w n im  zadom ow ien ie. [...]  S ztuka za tem  tkw i w sam ym  sercu  życia -  jest jego ry t­
m em . E ste tyka  n a to m ia st, k tó ra  ów ry tm  este ty zac ji św iata ro zp o zn a je  i tłum aczy , 
leża łaby  u podstaw  ekologii -  nau k i o tak ie j rów now adze m iędzy  człow iek iem  a jego śro ­

do w isk iem , k tó ra daje  człow iekow i szczęśliw e sp e łn ie n ie .11

Blanka BRZOZOWSKA

111 Tamże, s. 172.
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